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Piotrków, dnia 25 Marca (7 Kwietnia) 1901 r. , 

OGŁOSZENIA. 

pólro<ZIIie . . . rb. 1 kop . 80 
kW:II'lalnie . . . rb. - kop. SO 
Cena pOjCdyl'H.'1.Ci::O numeru k. 8. 
Dopłata za odnoSlcllic - 15 kop. 

kwartalnie. 

Z PRZESYLK.\: 
rOt'znie . , rb. "'·1 kop. BO 
póll'o<:1.l1ie . . . 1'1>. 2 kop. 40 
kwal·talnie . . . rb. 1 kop. 20 

I 

Za oglllsz(,l1ir l-l'a7.owe kop. 10 od 
Jednoszpnltowego Wiel'S1.a ]lctitu. 
Za oglo51.(,lIia kilkakt'olllf' po k. 6 

nd wiersza. 
Za I'cklamy i nekrologi, ol'az oglo

szen ia, 1.agl'unił"lIlo )lo kup . 12 
ot! wiersza. . 

Za oglosu·nia. I'ekla.my i llekl'o
logi na l-rj st I'on ie ])0 kop. 20 
Za doląrz. l kartki i.lllneksl1 l'b. 7. 
Za tl omat'zC'll ic ogłosz. z ję1.yków 

olwydl po ;) kop. od Wiel'Rza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Re(lakcyja "Tygodnia" przy ulicy Kaliskiej, w domu Katarzyilskiego (olJok magistratu): Admiuistracyja zaś w kalltOl'W Drukarni w domu 
sąsiednim K Soczoł01rskiego (wprost handlu «IY. Zaleskiego»). 

" 
Drukarnia, nou;o- że jeżeli si~ do jego w kazówek w dalszych 

tu;orz011a w Piotrko- toma.ch nie zastosuje, dzieło jego b~dzie «nie
dokładne i luki 11" literaturze nie zapelni». 

leie obok Redakcyi Pan K wylicza caly szereg wyrazów. jakoby 
"Tygodnia" (wjJrost niesłusznie w «Encyklopedyi Staroj)>> opuszczo
handln "TV. Zaleskie- nych, lub źle (podług niego) objaśnionych. 

Do pierwsze i grupy tych 1Frazów zalicza takie go"), niJ/iejszem za- " . J J 
jak agat, ahominacya, alteracya, amicycya, 

tciadamia, że po osta- Ct/caryc.'la, alabaster, agonia, ati'ont, admirator, 
tecznem urządzeniu braha, burnus, cyrkwnferencya, delibemcya, 

sig i sprowadzeniu z zagranicy ocl- decofwn, cleccmber, ([pliriwn i. t. d. Encyklo
pOlciednich maszyn i czcionek, po- pedyja :-3tarop. wyrazów tych nie pomieściła, 
deJmttje się w.'1zel1cich 1'obót w za- jak sądzimy, dla prostej przyczyny, że są we 
" , ' 1/ ' " " _ 7. wszyst1dch elementarnych ..!łownikach i Dykcy-

. n e. cl1 t~1c(t1 .<;tu ~ 1():'tOcl"'ftcy~h~ te;,,, jonarZll Amszejewicza wyrazów i wyra7.Cl\ 
dla lnllr rządowych J(tk l1lstytuc.I/J ~ oso b obcych, lub w wychodzącym obecnie «Slownikn 
pryu;atJ/ych, nie lcyl'ączaj(!:c dm/at wigk- języka polskieg-o» pomieszc~onc, i że je każd)' 
szych dziel i wydau;nictw książkowych. ~imnazista, ja~o tak? ro~,,·ini~ty,. bez pomocy 

Gustownem starallllcm i czystem wy- zadnego s~o\r~Jka obJaRl1l~ ~ot]'~ll. ~a~l ~. za-
k " ~I ~ " '~'[ -' ,'. 7 rzuca takze EncyklopccLrl, ze me oUJasma wy
. o. c",en/un, ~CIS e 1W tel mm, po/cl.eJ ZOJ/y(,~l razów: aul, alI/S, czplmlllsta. Bier.~emy to cllyba 

J.ąJ obstalllll~'olf, oraz jJrzystgjJJleml cenami, za ironiję, bo czyż «Encyklopedyj a ~taropolska» 
Jest to sta1?/c wspótzall'oduiczyć z najlep- może ohjaśniać wyrazy, któTe nigdy w języku 
szemi tego rodzajn zakladwni. sta,ropolskim nie istnialy'?... . 

lVet żądanie, korektfj wszelkich druków Cytując wyrazr ~tII!Ozollka, .cz,epzcc, bpl.lll.-
. d -' l , ' .. d . . ',' l H arda zarzuca p. I\.. "BJllcyldopedYl staropolskIeJ, 
~ Z,t~ pl zepJ OIW za sctma ~ Z(L J~I (O t et- że nie pisze o amazonkach w powiecie la t y-
dllosc poręcza, czowsldm, o czepcu 1\' znaczeniu misiurki i o 

Właściciel drukarni belluardzie, w znaczeniu wieży przesuwanej. 
M. Dobrzański My sądzimy, że jeżdi sumiennie objaśniać moż

Redaktor <Tygodnia>. 

OHŁOPOY PODUOZENI 

na staropolszczyznę tylko na podstawie źródeł 
staropolskich, to Encyklopedyja uczyniła zadoM 
sumienności naukowej, nie dając takich objaśnień 

w sztuce drukarskiej. potrzebni do nowo otwartej dru- O których wszystkie !\ródła dawne milczą, a 
karni przy Redakcyi <Tygodnia. . (3- 3) llLszą tylko tegocześni autorowie. Zarzut p. K. 

uczyniony p. Glogerowi, że nie pomieścił wy
razów berdysz i ćn'ik, wymownie dewodzi, że 
krytyk nie czytał «Encyklopedyi» ani z począ
tku, ani w środku, bo na pierwszej stronnicy 
po tytule tego dzieła znajdujemy bardysz i ber
dysz, . objaśniony 21 wierszami druku, a na 
str. 296 wyraz ćwik objaśniony 38 wierszami. 
Ciekawem jest zestawienie dwóch wyroków nad 

Owsiana Kakao W Bdla 
dla słabych i dzieci 

polecc~ IcIuu<lcl W"iu i To~aró~ Ii:o-
10niJ alnych B. LISSOW"SKIEGO 
~ Piotrko~vic. (3-3) 

Dnia l kwietnia 1'. b. otworzył w Piotrkowie kancelaryję «Encyklopedyją Staropolską» . Krytyk z Dąbl'o-

R ' TEODOR GO' N' wy Górniczej znalazł w niej pełno niedoklad-BjBUt RZY SKI ności; uczony zaś profesor Berliński twierdzi, 
w domu Sukcesorów Rozlllaryno\\'skicgo, róg ul. Ewan- że «cenne ze wszech miar» wydawnictwo Gló
gielickiej i Starego I'tJ·nku. (3-1) gera zastąpi nam «słowniki realne» jakie ma
!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!!!!'!II!""'! ją n. p. niemcy do rzeczy germańskich. «Pu-

JESZCZE KILKA SŁÓW bliczności szcrszej»,pisze Briickner, «najgoręcej 

w kwestyi wydawnictwa Encyklopedyi Staropolskiej Z. Glogera. 

Pro. ty przypadek zrządził, żc znalazłem przed 
sobą na stole dwa czasopisma: «Tydzicll» i «Ate
neum», które wyszły jednocześnie (17marca) i oba 
o Encyklopedyi Staropolsk.iąj pOl1lirściły dość 
obszerne artykuły. W «Ateneum» rozhiór kry
tyczny napi.·ał najlJieglejszy dzisiaj znawca 
staropolszczyzny, profesor uniwersytetu Berlill
skiego, uczony slall'ista, A. Briickner. Artykuł 
do «Tygodnia» nadesłał p. K. z Dąbrowy Gór
niczej. 

Sprzeczności w obu krytykach są rażące 
i konieczne do zaznaczenia w piśmie, które 
wy(lrukowało a.rtykuł p. K. z Dąhrowy Górni
czej . Gdy profesor Brlickner, znany powszechnie 
z surowości swoich krytyk, nazywa Encykope
dyję Glogera «cenną ze wszech miar» i «arcy
u7.yteczną» która, «odda każdemu, nietylko dy
letantowi, ale i pracownikowi samodzielnemu 
walną usługę» to p. K. przestrzega autora, 

polecamy wspieranie tego dzieła, obejmującego 
na wielką skalę starożytności krajowe, przed
sta,,-ione krytycznic 11" najszers7.em znacz('niu 
tego słowa.» J Jaracz(,lcski. 

~ 

Jak się prowadzi walka z ,chorobami 
nagminnemi na prowincyi '? (*) 

przez 

D-ra Fr, Grodeckiego (Preny). 

(Dokoltczl'l1ie) 

110żnaby mi zrobić zarzut, że cz~ść winy 
slmda na lekarzy wolnopraktykujących, na pro
wincyi osiadłych; nie zaprzeczam, ale pospieszam 
dodać, że w skutek zupełnej, nieskończoną ilość 
razy powtarza:iąc~j iQ oboj~tllości władzy po
wiatowej, nawet najgorliwszym z nas opadają 
r~ce, gdyż zgóry wiemy, że wszystko cobyśmy 

*) . Łódzkie CzasopisJllo Lekarskie >. 

napisaJi,jeżeli tyJko rzecz nie dotyC'zy ospy, cho
lery lub moru, pozostanie bez najmniejszego 
skutku; w najlepszym zaś razie wywoła roz
porządzenie o sldacIaniu tygodniowych wykazów 
o przAbiegu epidemii. Takie zaś postawienie 
sprawy oczywiście każdego musi zniechęcić. 

Lekarze powiat01Y! na zmianę istniejących 
stosunków wpłynąć nie mogą, gdyż: 

l) Zajmują stanowisko podrzędne i zależne. 
2) Pobierają tak małą pensyję, że zmuszeni są 

narówni z wolnopraktykującymi uprawiać prak
tykę lekarską; inaczej bowiem umarliby z głodu . 
Poświęcając zaś lwią cz~ść czasu na zdobywanie 
środków do życia, nie mają Jdedy zająć się· 
spra1rami sanital'l1cmi powiatu; wpływa na to 
jeszcze i ta okolicznoRć, że lekarz powiatowy 
obecnie bardzo często zmuszony je 't pełnić funlc
cyj€ lekarza sądoweg-o. 

Dzięki tym wszystkim okolicznościom, lekarz 
powiatowy nie może dokonywać peryjodycznyćh 
objazdów sanitarnych, w czasie których móglby 
się naocznie przekonać o stanie sanitarnym lu
dności. Zresztą, czy takie oIJjazdy osiągnęlylJy 
cel pożądany'?- wątpić nalC'7.y. 

JedPn atoli zarzut, l to bardzo po\\"ażnąj natury, 
można uczynić lekarzom powiatowym, a to 
m ia.nowicie z powodu ich milczenia. \Y szak, o 
ile mi wiadomo. w naszem piRIJJicnnichiie le
karskiem peryjodyczne sprawozdania o stanie 
źdrowotnym pojedynczych powiatów od lat wielu 
si~ nie ukazują. Dlaczcgo- ja tego nie wiem; 
mniemam jednak, że jest to bardzo źle. Przy
puszczam, że sprawozdania takie, brzmiąc stale 
ponuro- innego bowiem tonu trudno się w na
.'zych 1yarunkach spodziewać zwróciłyby na
reszcie uwagę prasy ogólnej i odnośnych władz 
- no i może dzi~ki temu zacząłby się choć 
niejaki ruch w tym kierunku. Dzisiejsze mil
czenie uprawnia niejako do przypuszczenia, że 
wszystko zna;jduje się w należytym l)Orządku, 
że więc możemy sobie nadal drzemać. 

Z powyżej przytoczonych danych widać, że: 
l) na szerokiej prowincyj, pomimo wyraźnego 

nakazu prawodawcy, dotącl nie robi się zgoła 
nic w celu ograniczenia liczby zachorowail oraz 
śmierci ze «zwykłych» chorób nagminnych; 

2) dzieje się to głównie wskutek obojętności 
administracyi z jednej strony; z drugiej zaś 
dzięki brakowi należycie zorganizowanej służby 
zdrowia; 

3) że w pewnej mierze przyczynia si~ do tego 
milczenie lekarzy powiatowych, oraz brak od
p01riedn ich stanu'l ze strony pl'owincyjonalnych 
to\rarz\'stw lekanikich. 

('zas'lJ~' jnż wielki pol/)źyć krc~ tym opłaka
nym stosunkom. któro nam wstyd. t~'Sią(,0111 
zaś przedwczesny zgon przynoszą! 

II' jaki wi~c spo~ólJ l1lożna,!Jy, choć, w nit'
znaczll,rm stopniu, wpłJ'm~ć na zmniejszenie 
istniejącego zła'? 

Oczywiście, nic można tego dokonać odrazu. 
zwlasicza wobec tego zaniedbania i nieznajo~ 
mości wymagail sanitarnydt, ora.z nirrozumicnia 
ceny zdrowia i 7.j'cia, jakie LI lias panuje. 
Chcąc zmniejszyć liczbę zachorzel1 r,arazkowych, 
trzeha st \I"orz.rć cały system zarządzm'l, oraz caly 
szereg urzędników sanita.rnych; ma tego dokonać, 
wprawdzie 1\- bardzo niewystarczającym stopniu. 
spodziewane, a tak przez wszystkich upragnione 
urządzenie medycyny gminnej. Nim to jednak 
nastąpi powinniśmy się przynajmniej starać, 
by w oclp01riedniclt wypadkach zastosowane zo-
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stały, i to z pedantyczną ścisłością, wymaga
nia prawa, w przytoczonych powyżej artykułach 
ustawy Jeka,!'skiej wskazane. Skoro prawodawca 
nakazał, wykonawca środki i sposoby znajdzie, 
bo znaleźć musi; niech się tylko przejmie my
ślą o całej doniosłości, jaką walka z chorobami 
nagminnemi przedsta·wia. A lu1)0 i wówczas 
nie potrafimy w należyty sposób opanować odry 
lul) płonicy, to jednak z durem i OSl)ą lu b 
błonicą nieraz potrafimy zwycięzki bój stoczyć, 
a już przez to samo ograniczyć %dolamy tak 
liczbę zachorzCl'l, jak i śmiertelność. 

Że przemówienia naj hardziej do tego powoła
nych lekarzy powiatowych oraz towar%)'stw 
lekarskich sprawie calej nadadzą i ton właściwy 
i odpowiedni ruch oraz znaczenie, o tem nikt 
chyba wątpić nie może. 

Myl iłby siQ jedna,l~ wielco ten, klouy sądzil, 
że poprawa istniejącego stanu rzeczy zależy 
tylko od nas, h'karzy, lub władz administracyj
nych: nawcL w J:lpolcczeilst wach na. daleko 
·wyższym szczeldu rozwoju , tojących, l)yłoby 

to njewystan:zG~jące, tem bardziej u nas, gdzie 
lud na ogół jest ciemny, lekarzy z1>yt malo, 
s%pitali zaś tak dobrze jak i niema. Chcąc przeto, 
uy walka z chorol)ami zakaźnemi wydała jaJde 
takie owoce, trzeba koniecznie, by udział w niej 
wzięły jaknaj 'zersze warstwy tak zwanej inteli
gencyi prowincyjonalnej. Na pierwszem miejscu 
stoją obj'watele ziemscy, którzy przez wprowa
dzenie w dobrach swoich chociażby naj bardziej 
elementarnych un~ądzeil sallitarnycll, oraz wię
kszą niż dotąd dbałość o zdrowie swych robo
tników, mogli bT naocznie przekonać otaczających 
wieśniakó~r o całej wartości tych urządZe!l, a 
przeto zachęcić do stopniowego usuwania istnie
jącego zła . 

Niestet,r, z niekłamanym smutkiem wyznać 
muszę, że oprócz pojedynczych, hard7,o zresztą 
nielicznych uSilOWa!l w tym Iderunku na o
gół wśr'ócl ziemian naszych panuje jesz~ze zu
pehle zaniedbanie tych, pra·wdziwie obywatel
sldch, oho"\yiązków! 

~ 

Fi :Bęa~ina. 
(Kor. . Tygodnia ' ). 

Dwie kwestyj e: Towarzy~twa Wzajemnego Kredytu 
i Prz:istan1."ll kolejowego. 

Zawrzało w naszym grodzic! Pot,,'orzyły się 
partyj e, weszły w użycie nad rozmaitsze sztucz
ki parlamentarne i nieparlamental1le, nawet 
obstrukcyj a, a wszystko z powodu Towarzy-

Odkryci~ g~ograficzn~ ... 

Od paru lat tworzy się w Ameryce no
wa góra, dotychczas jeszcze bardzo niewielka, 
ale stopniowo i zwolna wzrastająca. Osławieni 
z rozumu Yankesi, uderzywszy się mądrym 
palcem w głupią gło"'ę, zajęli się podaniem 
przyczyny tego niezwyklego zjawiska, wynikłe
go naraz, bez żadnych widomych kataklizmów 
i przewrotów wulkanicznych, a wysuszywszy 
solJie mózg, nie mogli wyjaśnić skutków, nie 
znając przyczyny. Biedni! w zaślepieniu ame
rykańskiego egoizmu zapomnieli o swych anty
podach, zapomnieli, że pod Ameryką istnieje 
Europa, a wouec swej ignorancyi geograficz
nej, wiedzieć naturalnie nie mogą, że w Euro
pie istnieje cywilizowane i wiellde miasto 
Piotrków', że w g1'oelzie tym znajduje się ulica 
Pocztowa, że na trotuarze tej ulicy istniała 
kiedyś stueulia, że studnia ta przed kilku laty 
została zasypaną, że n a miE\j seu jej, w sku tek 
osiadania się ziemi, tworzy się zagłęl)ienie 
zwoJna wzrastające (naturalnie nie do góry, 
lecz na dół). Mimo obowiązującego nas bez
spornie przykazania o miłośc.;i bliźniego, nie 
może nas j)ardzo dotykać to, że jakiś tam 
prezydent stanów zjeeuloczonych potknie się 
w Ameryce o niespodzianie napotkaną górkę, 
a w pr7,yszlości górę: ale nieobojętnie przy
jęlihy~my wiadomość o tem, że ktoś z na-

TYDZIEŃ 

stwa Wzajemnego Kredytu. Czytelnicy «Ty
godnia» wiedzą już i o l)im·wszem zebraniu 
ogólnem i o wyborze zarzqclu i rady; nic wie
dzą jednaJc jeszcze, że większość owej ra,dy 
uznała i zebranie ogólne i wybory za niepra
womocne i złożyła swe mandaty - wskutek 
czego Towarzystwo musi się na nowo uorga
nizować. Ale w jaJd sposW~ 

FALE i LUDZIE. 
(z Lerlllontowrr). 

Jedna ~a drugą po wirach toni 
Falc się toczą wzburzono ... 

I ludzio spieszą w wiecznoj pogoni 
Jeden za drugim. jak one. 

Zdawaloby się, że nic prostszego. Członlco- . 
wie założyciele powinni by zaprosiĆ jakllajwię
kszą liczbę odpowiednich uczestników, zorga
nizować w ten sposób pierwsze ogólne zebra
nie, na niem dokonać wyborów do zltrząuu i 
rady i roz[)ocząć wtedy czynno~ci. \I' szale ja
snem jost illa każdego, że Towarzystwo takle 
może się utrzymać tylko przy znacznej liczbie 
uczestników i znacznym kapitale. Ten jednak 

:\Iilszą jest ,roJność i chłód dla fali , 
Niż skwar południa i susze; 

Człowiek, chol: niby d!lsz;\ się c1l\\-ali 
Od fal ziJl1J1 iejszą ma dWoiZI:!. 

B. Lond.1piski. 

pewnik zdołali. wreszcie zrozumieć nie- - Budżet Piotrkowa na r. 1901. Zatwier
którzy (;złonl,:0"\rie założyciele i po wielu clo- dzony przez mini.'tcl"s:ium lmdżct Piotrl\Owa 
1)i01·0 pertmktacy'iach i wzaJ· emnych ustęl)st- . l . l J prze\Yle uje potl'zelJę wydaJ mlYania (HiG2G ru. 
wach, zgodzono się wybrać komitet organiza- 11 kop. na następnjąee cele: 
cyjny, który rozeslał w imieniu czIunkóll' za- Pensyj E' urzędników magistratu 1;J81O rb; 
łożyGieli zaproszcnia. do przyjęGia udziału w jlpns,Yja "\retcrynarZlt przy l"7,eżni ~oo rli; pCll-
Towarzj'J:ltwie. Po otl"zy·maniu odpo\I'iedzi, ma· d ·l ó l J. t ~YJe lll"zę 111 ~ W ,ance al')'1 nacz. s raży ziem-
być wyznaczone zebra.niu ogólne, celem wybo- skiej i policmaj tra oraz llajazdy temu ostatniclllu 
nl zGlrządu i rady. ') - b d l t d l iJ J _17J r: op a Et o pens.ri nrzęu1" ~om in-

Drugą kwestyją, niepokojącą umysły mie- stytucyj rząclolrych za zajmowanie się spra
szkaIlcÓW Będzina, jest r:;pmwa przystanku wami miejskiemi H 7 1'h; na utrz}'manie z"\rię
kolejowego, który ma być skasowanym wobec kszonej licz l)}" strażników 2·192 ru; służlJa 
wybuclo"\rania nowej staGyi, 2 "\I"ior ·ty za mia- zdrowia 7GO rb. (lekarz GOO, felczer 100, 
stum. Byłaby to ogrolllna nieLlogocLność eUa akuszerka GO rb.). Ltrzymanie w porządku 
mieszkańców miasta i całego powiatn. Oue- budTnJ\ów, hędących własnościq miasta, opał i 
cnie podróż do Sosnowca lub Dąbrowy III kla- oświetlenie ma.gii'tratu -4733 r1). 
są kosztuje 1::3 kop.; po zamknięciu przystan- Ze,,·nętrzny porządek miasta pochłonie 14252 
ku trzeba będzie za clorożlcę zapIacić co naj- ru; z tego hrią część zalJjerze gazownia, któ
mniej 30 kop., a zatem ta sama poclróż będzie rej trzeba zapłacić 10726 1'11. Inne pozyc}'je 
kosztowala okolo 50 kop., o rozmiarach zaś są nioll'ie11de np. napra"\Ya bruków· 849 1'b; 
ruchu może świadczyć ilość sprzedawanych na ocżyszczanio ulic 950 1'1); oświetlenie ratusza 
ln·zystanku uiletów, "\yynosząca przeciętnie 15 w galó,,'ld 187 rb. Instytuc)'je naukowe i do
tysięcy miesięcznie; codziennie zatem wyjeżdża broczynne pochłoną 498-1. 1'1): Z tego na szpi
i przyjeżdża po 500 osób, czyli tysiąc osób tal 588 1'1); na konie clJa. straży -100 rb; na 
codziml musiałoby przebyć drogę z nowej sta- szkoły i wogóle na sprawy związane z nauką 
cyi do miasta lub odwrotnie. ~admienić wy- 3996 rb.; w tej sumie mieści si.ę 3516 1'u. 
pada, iż droga ta, jak wogóle wJ:lzystkie llasze na utrzymani(\ szkoły Aleksandryjsl\iej, dwu 
drogi, pieszo jest prawie nie do przebycia, a żeIlskich i jednej męzkiej początkowej, niedzielno 
i w dorożce człowiek led IYO żywy dojedzie. rzemieślniczej i szkoły żydowsldej. 

Wouec tego, iż,prośby mieszkańców o pozo- Wsz!S;kie "\,-~że! ~vymienio~e sumy należą 
stawienie przystanku do władz miejscowych ~o szere.ou wydath.ó"\\ stałych l wynoszą ogółem 
nie odniosły pożądanego skutku, postanowiono ;)13~3 Ib. r " 

zwrócić się z odpo,viednią p1'ośuą do p. mini- PI %E'chodząc . do wyc1a~1\.ó". ~adzwycz.aJ~Yc~, 
stra komunilcacyi P spotykamy talue pozycYJ e, Jak np. lMpr a"\\ a 

. . szos w obrę1Jie miasta 2622 rb; zaurul,owanie 
~~ ulicy wiodącE'j do Rokszyc 4675rb; ounowienie 

budynkó"lr miejskich, płotów, mo tów, szop stra
żacldch i t. p. 7975 ru; razem 15272 rb. 

szych współouywateli złamał, zwichnął, lub 
nadwerężył sobie rękę, nogę, lub inny jaki 
szlachetniejszy jeszcze organ s,,'ej ziemskiej 
powłold. 

Że w naturze nic nie ginie, że zagłębie
nie się poziomu na środku trotuaru Poczto
Iyej ulicy w Piotrkowie musi skutkować 
tworzenie się wynio. łości w Ameryce - to 
prawo natury: wbijcie kołek w ziemię w na
szej Europie, a w Ameryce musi się utw9-
rzyć górka - to nie potrzebuje dowodzenia. Ze 
wyrośnięcie nowej, obecnie niewielkiej, a w da
lekiej przyszlości śnieżnej może góry w Ame
ryce, nie może nam pioirkoll'ianom w niczem 
przeszkadzać to rzecz pe"\Tna! Ale że znacznej 
głębokości zapadnięcie się poziomu na ścieżce 
asfaltowo-miejsko-komunikacyjnej na, Poczto"lrej 
uliGY w Piot1'ko,,-ie (wobec mmet istniejącego 
u nas tak potężnego gazowego oświetlenia, za 
które w roku bieżącym nakazują płacić kamie
nicznikom więcej niż w dwójnasób, II" porówna
nin z latmui ubiegłemi)- nie jest pollądanem 
dla śmiertelników z kruchemi członkami obe
cnej generacyi grodu tutejszego, to- nie ulega 
chy1)a także wątpliwości. Więc niech }'ankesi 
robfą co chcą eUa zapouieżcllia wyrostowi no
wej góry, lub dla jej powiększenia, wedle upo
do bania, to ich rzecz; co do nas, winniśmy się 
bronić od niepożądanego zal)oru naszE'go tery
torium i niepożądanej przepasci na środku 
trotuaru na Pocztowej ulicy, póla czas. 

Recipe: nasypać furę ziemi na Poczto"\Yej ulicy 

w Piotrlco"\\'ie na trotuarze, na miej SCll zasypanej 
studni, uuić ją czemś (rzecz specyjalisty powie
c1zieć czem), pokryć asfaltem i czekać... Jeżeli 
po użyciu tego środka, góra w Ameryce nie 
przestanie. rosnąć, nasypać zno\vu w mieście 
Piotrkowie na ulicy Pocztowej przy istniejącej 
obecnie pompie, na śroc1ku trotuaru, drugą fu
rę ziemi, u bi ć j ą (taki pan «od tego» powie czem 
ubić), l)o1\ryć asfaltem i czekać skutku. Jeżeli 
i potem jeszcze góra "\\r Ameryce itd. Przepra
szam najuprzejmiej yankesów, specyjalistę «ta
kiego palla od tego» i cipNe, Szanowny Re
daktorze, za ględzenie, ale mam tylko dwie no
gi i to nie asekurowane, dwie taldeż ręce i 
symetrycznie ułożone inne członki ciała, któ
rych nadwerężenie, w skutek upacUi:u na pod
stępnej pułapce na ulicy Pocztowej, mogłour 
szkodliwie wpłynąć na moją przyszłość i (Uatega 
naj uprzejmiej śmiem upraszać o podanie clo 
wiadomości publicznej, ku oświeceniu naszych 
przeciwnogich i ku przestrodze piotrkowian, że 
nie katalJizm_przp·ody, ale zwyczajne niedbałe 
zasypanie studni w Piotrkowie przy ulic}' Pocz
towej na śroelku trotuaru wywolało tak nie
zwykłe w ciągu stuleci zjawisko: górę w Ame
ryce i przepaść w Piotrko"\l-ie. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze etc. 
ŚlcdziclIl/iJ.-. 
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Dochody miasta wynoszą 69H8 rb. i pochodzą 
z nast(ilmjących źródeł: 

Dzierżawy, czynsze i t. p.; licząc w to dochód 
z rzeźni miejskiej w kwocie li710 rb., wynoszą 
9()55 rb.; procentu od kapitałów 2659 rb.; dodat
kowe podymne 6453 rb; za oświetlenie miasta 
10726 rh; kanon od przemysłmrcó\\' 253D rb. 
wynagrodzenie ze · skarbu państwa za zniesiony 
500 o dochód z pa tentów 5503 1'1>: ul'llkowe 
3705 1'1>; pasporty zagraniczne 18002 rb; protest 
weksli 74.21 rb; podatek od psów 75t'- 1'1>; opłaty 
sądowe 918 1'1>; inne dochody 10CiI rb. 

Kapitały miejskie. Miasto nasze roz
porządza obecnie: wieczystym nienaruszalnym 
kapitalem w kwocie 10282 rb; zapasowym, 
powstającym z pozostałości od dochodów z lat 
ubiegłych 68963 rb. i gotówką w kasie miej
skiej G275 rb., ogółem 85520 rb. Kapitały te są 
ulokowane w papierach procentowych (75900 rb.) 
lub w gotówce (9620 rb.). 

Długów żadnych miasto nic posiada. Z za
ległości, które sięgają znacznej sumy 57iHJ9 
rb.: jest nadzieja odzyskania 9211 rb. resztę-
48188 należy uważać za straconą, w tej su
mie mieści się zdefraudowane ln·zez b. kasy
jera Kowallskiego 12 tys. rb., resztę stanowią 
kary za }ll'zcjścic granicy bez paszportu. 

Na powtórne ogólne zebranie Tow. 
dohl'. przybyło w dniu 31 b. lll. członków 37. 
Posiedzenie rozpoczął o goclz. 5 po poło pre
zydujący w Radzie, dr. Strzyżowslii, stre
ściws:.:;y w krótkiej przemowie zadanie To\ya
rzy, hm Dobreczynności i jego działalność za 
rok llbiellly. Prezydl0ący słusznie przypo
mniał iż pomoc Tow. powinna pokgać rzadko 
na dawanip uatków. a częściej daleko na wy
szukiwaniu odpowiednich zaj~ć dla tj'ch, co 
jeszcze pracować mogą. Sprawozdanie, które 
już przedtcm wszystkim członkom rozesłano, 
zostało jednogłośnie zatwierdzone. S ast~I)Jlie 
sumę na, wsparcia w nagłych wypadkach do 
rozporządzenia Prezesa oznaczono na rb. 25 
miesięcznie i przystąpiono do wyborów czte
rech kandydatów do Rady zarządzającej i Ko
misyi rewizyjnej. Do Rady największą liczuę 
głosów utrzymał p. Stanisław Srzcdnicki, czło
ne}\: honorowy Towarzystwa; dalej na kandy
datów zo tali wybl'ani: dr. Jan \Ynorowski, 
p. Floryjan Dudziński i p. Juljusz Konopacki. 
Do Komisy i rewizyjnej powołano - pp.: Jana 
Cholewickiego, Henryka "~ ojewóelzkiego i An
drzeja Bogusławskiego-wszystkich ponownie. 
Zastępcą został wybrany p. Władysław Bent
kowski. 

JZ. ooofniR. wiejSKi a my. 
(Streszczenie przemówienia p. Z. deI Campo Scipio 
na Ogólnem Zebraniu Stowarzyszenia Rolniczpgo 

Gub. Piotr. w dniu 27 lutpgo). 

(Dokończenie). 

Mamy jeszcze robotników akordowych, wykony
wającyc.ll roboty na wymiar, po umówionej cenie. 
Na dłuższym dniu, przy sprawności i dobrych chę
ciach zarab iają olli do :J.O-ciu złotych dziennie. Jest 
to bez zaprzeczenia najdogodniej~zy dla ·tron obu 
układ, ale niestety nie da się do wszystkich robót 
zaslosować. . • 

Pozostają wreszcie wolnonajemni, płatni IY róż
nych stronach i epokach rozmaicie. ale \\' rzadkich 
wypadkach po nad 30 kop. Takie w~'nagrodzenie. 
u\yażamy \Yla~nie za niewysrarczające. Z tej to klasy 
robotników najwięcej emigruje; t~'c h możemy tylko 
powstrzymać. dając im możność \Vi\k~zego zarobku; 
żądając wzamian większej pilności. Tutaj rola dozor
cy jest nader ważną. Użyć robotnika a nie nadużyr , 
oto cała mądrość dozorującego, a jednak jakże malo 
mamy do tego odpowiedn ich ludzi. 

Chłop nasz nie stosuje tak dokladnie napil?cia swych 
mi~śni do wysoko~ci zarobku, jak to czyni czech na 
\Volyniu, który zna i ceni swa warto~ć i nic da 
z siebie Więcej, niż dać pragnie.' Oszczędza się rów
nież ru~in W01Y11Ski, którego nawet obietnica nad
datku nie wyprowadza z apatyi i ociężało~ci . W~zy
stkich tych robotników przewyższa swą , prawno;cią 
nasz polski chłop. Nie do wytłomaczenia jest nawet, 
w jaki sposób z tak wąlJego, po większej części źle 
odżywianego ciała, zdoła on wydobyć laki znaczny 
zasób energii. vViedzą o tern dobrze nasi współzawodni-

TYDZIEŃ 

- Sprawozdanie. Rozesłane świ eżo sprawo
zdanie Tow·. Dobrocz. za rok 1900 (XY ist
nienIa) zaznacza, że liczyło ono 132 członków 
zwyczajnych i 3 honorowych, obecnie zaś liczba 
til doszła do 162. W ciągu ubiegłego roku 
rozdano 600 wsparć na ogólną sumę 1156 rb. 
i udzielono 68:·3-1 bezpłatne ohiady. Od dltl
żników, zalegających w ogólnej sumie (nO rb. 
zdołano odebrać ·164 rb. Wobec nieuzy;;lmnia 
I)Ozwolen..icL na loter}ję fantową i tem Sclmem 
zmniejszenia się dochodów, rada postanowiła 
ograniczyć liczbę kudllli, istniejących przy 
tych instytuc}jach, które mieszczą się w domu 
własnym Towarzy, twa i przenieść dom pracy 
do tegoż gmachu. Majątek Towarzystwa wy
niósł w roku sprawozdawczym U8li3,* rb: 
fundusz zakładu «Rodzina ArIeli» 22200 rh.; 
wychowanki w liczbie 7 uczyły się gospo
clarstwa domowego fundu sz na wykszta lcenie 
zawodowe 12000 rb.; fundusz na pożyczki 
bezprocento\Ye dla rzemieślników i przemysłow
ców 7800 rb.; na iune cele 12500 rb.; utrzy
manie dwu ochron 1326 rb.; utrzymanie domu 
pracy 3!)1 rb. Prócz wyliczonych Tow. Dobr. 
ma II s\"em rozporządzeniu pewną sumę na po
życzki cUa nauczycieli i nauczycielek, wreszcie 
pod opieką Tow. pozo taje t. z. szwalnia, 
gdzie w ciągu roku sprawozda,,'czego przy
gotowano 500 sztuk bielizny dla biednych. 

Rozporządzalne są jedynie procenty od fun
duszów; na typendyja więc ~vydatkowanb 
141 rb., na kupno niezamożnym szwaczkom 
maszyn do szycia 70 rb., na utrzymanie wy
chowanek w zakladzie «Rodzina Adeli» -
1002 rb., na wykształcenie zawodowe 16 rb., 
na pożyczki bezprocentu\re ella rzemieślników 
2578 rb., na inne cele dobroczynne 3713 rb., 
na utrzymanie taniej kuchni -! 96 rb., na 
ochronę ;\! I 727 rb., na ochronę ;\~ II 554 rb., 
na pomnik BUl'ghardów 1UO '·b., na dom pra
cy 391 rb., na. pożyczki dla nauczydelek 
75 1'1)., na szwalnię 455 rb., wreszcie rOZtlano 
0/0 od ofiary małż. Braun w Slunie 10 rb. 

N a rok bieżący pozostało IV gotowiźnie nie
wydatkowane 14!)! rb., w papierach procen
towych 4100 rb., na hypotece 900 rb., na ra
chunku bieżącym 1100 rb., na wekslach 
69 rb., czyli ogółem 8289 rb., z rozporzą
dzalnej w ubiegłym roku sumy 20251 rb. 

- Rewizyje sanitarne wykonywane w dal
szym ciągu clają wyniki wprost zdumiewające, 
zmuszając do zamykania piekarń, restauracyj, 
herbaciarni prywatnych, zakładów felczerskich 
i t.p. lub conajmniej oddawania właścicieli pod 
sąd. W szczęśliwą chwilę powziętą została 

cy o robocze ręce, niemcy-lak tu w krąju,jak i zagra
nica. 

Ż'adna dzielnica Polski nie dostarcza tylu robotni
ków co Królestwo, nietylko rolnych, do Prus i Sak
sonii, ale i do ciężkiej pracy fabrycznej i w kopal
niach Westfalii. Niemcy umieją rachować; nie tajno 
im, że podwyżka Jlawet kilkunastu kopiejek dziennie, 
pokryje sowicie większe wytężenie mięśni polskiego 
robotnika, który dzięki swej potulnej naturze łatwiej 
się poddaje większylll wymaganiom. Dlatego też nasz 
robotnik jest tak pożądany; tulaj jest źródło zachęty 
do emigracyi. 

Nie chcę przypuszczać, byśmy nie potr~fili zużyt
kow·ać odpowiednio tej sily, którą mamy tuż pod 
bokiem. Wobec emigracyi zamortikiej, gdzie kmiotka 
naszego ciągnie czę~to uludna nadzieja nabycia ~a 
lanie pienia,dze sporego szmata ziemi. jesteśmy pra
\Iie bezsilni. W\dró\Ykom za granict,l i do fahQ'k, 
możemy w cz~~c i lam« postawić. bez uciekania siQ 
do policyi. Dziesiątki lal i przeróżne okoliczno~ci 
z naszej i nic z naszej winy powstałe, 10J'o\Yaly lud
ności wiejskiej dro/,(\ do stopniowego opuszczan ia ro
dzinnego zaguna; niC' jeden teraz dziesiątek lat mi
nie, zanim zdołamy zwrócić tpn prąd do właściwego 
a naturalnego łożyska. 

Dla ludności wiej.kiej, pomimo jej z mater~~jalizo
wania, praca na w 'i, \Y~ród tej przyrody, która bez
wiednie może ich przyciąga, będzie zawsze pożąda6-
&zą. niż wśród dusznej atmosfery fabrycznej. Oto je
dyna nasza przew·aga w tej walee o byŁ, która się 
toczy między przemysłem a rolnictwem. Starajmy się 
ją wyzyska{·. Zainteresujmy robotników we wspólnej 
pracy; podtrzymując w starszych ich zamiłowanie do 
zagon a rodzinnego, ułatwiajmy im utrzymanie go, 
a tym sposobem zachęcimy i młodszych, ten główny 
emigracyjny element, do ,,·spóldzialania ze star~zym i. 
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myśl wykonania owych oględzin; mieszkańcy 
Piotrkowa nieco śmielej będą mogli spożywać 
święcone. 

- Obecny dworzec kolejowy w Piotrkowie 
ma w ciągu dwu lub trzech lat ustąpić miej
sca nowemu. W tym celu ma hyć zajęty oue
cny ogród kolejowy w całości, ta C!?ęść, która 
stanowi własność kolei i ta, która należy do 
miasta. Byłoby więc bardzo pożąelanem, żeby 
miasto przy tej okazyi urzeczywistniło dawny 
swój projekt, założenia, na micjsce utraconego, 
nowego, wielkiego ogrouu miejskiego, do czego 
środków materyjalnych dostarczyć powinna 
sprzedaż rzeczonej wyżej części miejskiej t. z. 
ogrodu «kolej owego.» 

Plant kolei w obręlJie dzisiejszej stacyi oso
bowej będzie nieco obniżony, co ułatwi zbudo
wanie przejazdu nad liniją. Wszystkie pociągi 
towarowe będą się zatrzymywały na stacyi 
towarowej. W z\viązku z tym projektem jest 
dokonywane obecnie równanie placu z lewej 
strony linii idącej do stacyi Towarowej; po 
podniesieniu tego placu do wysokości oliecnego 
plantu, zostanie nall przerzucona \yęglarnia 
kolejowa, kt6ra dziś się mieści między liniją 
główną i liniją do stacyi towarowej. Koszta 
zamierzonych robót mają dosięgnąć milijona 
rubli. 

Poświęcenie. W d. 30 b. m. odbyło 
się poświęcenie 1l0wootworzonej przy Redakcyi 
«Tygodnia» drukarni p. .M. Dobrzallskiego. 
Ali.tu poś,,'ięcenia dopełnił ks. D-r St. Gru
chaIski z Sulmierzvc w obecności właściciela 
jego najbliższej l:odziny, oraz pracownikó; 
drukarni. 

Zwie{lzenie naszej drukarni. Pan Dy
rektor gimnazyjllm tutej szego, pragnąc zapo
zllać poglądowo uczniów kI. 2-iej, której jest 
gospodarzem, z całym procesem druku, zwie
dził w d. 29 i 30 z. m. drukarnię przy na
fiZCj Redakcyi, rozdzieliwfizy klasę na dwie 
partyje. Tu zaciekawionym chłopcom obja
śniono szczegółowo icclllliczne nazwy i użytek 
każdego przeclmiotu, i w oczach ich złożono, 
wydrukowano i rozrzucono następnie bilet 
wizytowy i czterowiersz jednego z poetów. Ta
kie lekcyj e poglądowe niezmiernie są dla 
uczącej się mlodzieży korzystne. Zaraz po 
feryjach świątecznych, drukarnię naszą zwie
dzać będzie również 4-ta klasa pensyi p. Do
mal1skiej. 

- Przejazd. O godzinie 5 minut '* po po
łudniu, w ubiegły poniedziałek, t. j. d. 1 kwie
tnia 1'. b., przejeżdźał pośpiesznym pociągiem 

Fabrykant mieć będzie zawsze nad nami przewagę 
wyższej płacy. ale też tylko tem jednem górowaĆ 
może(*). My płacę po nad normę dzisiejszą, stanow
czo podnieść możemy, zadawalając się nawet mniej
szym wysiłkiem mięśni robotnika. Miasta lub środo
\riska fabryczne przedstawiają w dnie odpoczynku 
wit,lcej pola do pohulanek i zabaw, ale czyż i my 
nic potralilibyśmy wyl worzyć odpowiednich miejsc 
dla godziwych rozrywek i uciechy. Grosz ciężko za
pracowany w fabrykach lub na olJczyźnie, dochodzi 
pracowników regularnie i w zupełności; c.zuwąjmy więc 
nad oncy:jalistami naszcmi, którzy często nie dość 
skrupulatn ie wygotowują listy placy; tutaj czujne oko 
i poczucie sprawiedli \ro~ci wla~cicicla winny góro
wać po nad \yszystkicm. Dzi~ je~zcze brzmi mi 
w uszach złowrogiem echem odpowiedź dana mi 
przez właścicielkę jednego z \viększych mąjątków na 
Poci olu. Gdy]lo o bj ęc i u zarządu rozpocząłem spła
call ie długów od ureguluwania rachunków z najem
nikallli i ~łużbą. klórym ~il! należało okolo 1000 rb. 
zaległej pensyi. u~I~'sz~lelJ1 te pami(;lne słowa ~ależ 
lo nie tak pilne; wszak nikt nam z lej ~trony nie 
[!I'ozh. Nikt nam nie groz i! ależ wlaśnie lakiem lub 
poclobnem post(;powaniem z ludell1, zawieszam)' nad 
~()b,\ i drugimi [rrozt; nieclil(ci i niedowierzania: 
nadwyrężamy i przytłumiamy działanie tego motoru, 
w którym wszystkiemi silami należałoby podtrzymy
wać społeczny element ożywczy. Bac"myż, aby nic 
przygasł, albo nie wybuchnął w naszycb nieumiejęt
nych rękach, a rozsadzając budynek, nic przywalił 
nas gruzami! 

(*) A krótszy dzień roboczy? a bez względu y wypo
czynek świąteczny. z którego Ilie kor7'J'sta np. część 
służby Ha wsi? (PTZyp. Becł.) 

-te-fl<l!P 
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przez Piotrków, dążąc za granicę, największy 
z żyjących pisarzy rosyjskich, lu'. Lew Toł
stoj. 

- Teatr. W ubiegłą sobotę odegrano w na
szym teatrze «Dyjanę» Kozłowskiego. Sztuka 
ta, napisana wierszem, przedstawia niemałe 
dla aktorów trudności, których nie zdolała prze
zwyciężyć goszcząca w Piotrkowie trupa; ro
biła jednak co mogła. Dużo do życzenia po
zostawiały dekoracyj e, nieco mniej stroje, ale 
nie należy zapominać, że przedstawienia nie
mal zawsze odbywają się przed pustą widow
nią. Na wyróżnienie zasługiwała gra p. Ko
ścieleckiej (Dyjana) i pp. Ryuickiego, Józefo
wicza i Glogem w rolach Księcia Jerzego, Szam
hrlana i Jaksy. 

- Zamknięcie łaźni. ,y tych dniach ko
misyja sanitarno-budowlana dopełniła oględzin 
tutejszej łaźni żydowskiej, z której stale ko
rzystali żoblierze kwaterującego pułku piecho
ty. Ponieważ znaleziono łaźnię w nadzwyczaj 
brudnym stanie, komisyj a spisała odpowiedni 
protokół i postanowiła ją zamknąć do chwili 
gruntownego przerobienia jej i odnowienia od
działów. 

- P. o. prezesa piotrkowskiego sądu okrę
gowego podaje do wiadomości publicznej, że 
pom. c:\'dwokata przysięgłego Maksymilijan Zyg
munt Baruch przyjęty został do liczby acbro
katów przysięgłych warszawskiej izby sądowej 
z miejscem zamieszkania w m. Łodzi. 

- Etat parafii ewangielickiej. .M.iniste
ryjum spraw duchownych zatwierdziło etat na 
utrzymanie zarządu parafii ewangielickiej 
w Piotrkowie, na 1901 rok, w sumie 10858 rb. 
89 kop. dochodu i rozchodu. 

- Na nabycie «krowianki» w celu bezpłat
nego szczepienia ospy ochronnej mieszkal'lcom 
Piotrkowa, magistrat wyasygnował 75 rb. 

- Dopłata z kasy miejskiej na utrzymanie 
strażników została z polecenia p. o. generał
gubernatora podniesiona o 2,500 rb. rocznie. 

- Nowa altana w ogrodzie po-bernardyil
skim zostanie wzniesiona kosztem 513 rb. 
Będzie ona miała kształt muszli i przeznaozoną 
jest dla orkiestry. 

- Na dworcu kolejowym powiewa nowa fla
ga. Zastąpiła ona dawną, która przynosiła 
zaszctyt oszczędnościowej gospodarce kolei 
IV -Wiedellskiej. 

- Przeniesienie zwłok. Obywatelka 
m. Olkusza, Katarzyna Grabińska otrzymała 
pozwolenie ministeryjum na przeniesienie ze 
starego cmentarza ewangielickiego, przy alei 
Aleksandryjskiej w Piotrkowie, na nowy cmen
tarz ewangielicki, zwłok zmarłego przed kilku
dziesięciu laty dziada jej Ernesta Krapacza. 
OdnaleziBnill zwłok towarzyszyć będą pewne 
trudności, na starym bowiem cmentarzysku 
nieznać już wcale mogił. 

- Na ulicach naszego miasta widzimy 
większy porządek, niż dawnych lat: śnieg by
wa uprzątany, zwalany w stosy i wywożony 
wcześniej niż zwykle. Dawniej bywały nawet 
lata, w których śnieg uprzątała sama natura. 

- Zamknięcie cechu. N a mocy rozpo
rządzenia władzy wyższej, zamknięty został 
cech skombinowany w 'Volborzu, wskutek 
przekroczej} i odstąpi ell od ogólnych praw ce
chowych. Cech skomllinowany łączy w sobie 
wszystkie rzemiosła. 

- Fabryka piaskowcu. P. Poplawski, po
lak, wystąpił z projektem budowy dużej fabryki 
piaslmwca sztucznego, wyrabianego z piasku 
i wapna. Będzie to zdaje się pierwsza w naszej 
guberni fabryka tego rodzaju. 

- Dzierżawa}n'umik-ów w Częstochowie. 
Zarząd m. Częstochowy w roku bieżącym wy
znaczył 317 miejsc na placach miejskich przy 
Jasnej-Górze, dla oddania ich drogą licytacyi 
w dzierżawę właścicielom kramików. Tenuta 
jednego miejsca określoną została w granicach 
150 do 500 rb. 

- Nowy kościół. IV parafii Konopiska 
w pow. Częstoc.howskim zaprojektowano llU
dowę nowego kościoła parafijalnego murowa-

TYDZIEŃ 

nego, w stylu gotyckim. Opracowanie planó'IT P'l'zYP01n~nU1ny .<Jzan. czytelnikom, że czas 
powierzono budowniczemu gubernialnemu p.No- :już oclnawiaćprzeclplatę na kwartał II r. b. 
wiekiemu. Koszt obliczono na 39000 ru. Jednocze.~nie p 'l'o.'Jhny zalegaj!~cych z przecl-

_ Resursa w Noworadomsku. Po zwal- PW.tfL o u1'egulowanie 1'acllunków; wre.'Jzcie 
czeniu wszystkich przeszk6tl projekt założenia o wcze!me zawiadontienie, :jeżeli kto.Y nie 
resursy miejskiej w Noworadomsku znalazł się życzy sobie otl'zyntY1pać nadal gazety. 

na drodze do urzeczywistnienia. 
- Resursa we wsi Poręba. Zarząd To

warzystwa akcyjnego kopalI} i zakładów żela
znycll «Poręba», wystąpił z projektem utwo
rzenia we wsi tej nazwy resursy. 

- Ospa. W Nowem-l\lieście nad Pilicą po
jawiła się ospa naturalna. 

- N owa posada. Magistrat m. Będzina ze 
względu na gromadzenie się zaległości w po
datkach, wystqpił z projektem utworzenia no
wej posady sekwestratora mie,iskiego, z pen
syją ru. 600 rocznie, oraz posady woźnego, do 
pomocy sekwestratorowi. 

- Biedactwo. Donoszą nam z pod Łasku, 
iż w wielu okolicznych wsiach tamecznych po
znajdowano w mroźnym dniu 28 z. m. mnó
stwo poma,rzniętych skowronków i martwych 
bocianów, stojących ponad wodami. 

- l\Iiejski skład węglH w Łodzi obniżył 
cenę pozostałego zapasu węgla na 1 rb. 20 k. 
za korzec. 'Vouec unormowania cen na węgiel 
wogóle, zarząd miejski postaJwwH w roku przy
śzłym nie otwierać składu. 

- Stowarzyszenie «Ziarno». }\finisteryjum 
spraw wewnętrznych zatwierdziło ustawę sto
warzyszenia spożywczego w :Lodzi, pod nazwą 
«Ziarno». 
-Szkoła przemysłowo-rękodzielnicza. Z wios

ną rozpocznie się lludowa projektowanego gma
chu szkoły przemysłowo-rękodzielniczej w Łodzi, 
przy z uiegu ulic św . Karola i P allskiej . 

- Terminy wyborów na posady sądowe w powiecie 
noworadomskim. W gminie Wielgomlyny, 7 okręgu, 
na ławnika 18 kwietnia; w gminie Garnek, 3 oJ<rę
gu na sędz i ęgo i ławnika 24 kwietnia; w gminie 
Goslawice, 4 okręgu, na sędziego 28 maja; w gmi
nie Dmenin, 4-go okręgu, na sędziego 27 kwietnia; 
w gminie Dobryszyce, 4 okręgu, na sędziego i ław
nika 27 kwietnia; w gminie Zamoście, 2 okręgu, na 
ławnika 18 kwietnia; w gminie KobieJe, 5 okręgu, 
na ławnika 25 maja; w gminie Konary, 3 okręgu, 
na sędziego 25 kwietnia: w gminie Koniecpoj, 6-go 
okręgu, na ławnika 24 maja; w gminie Kmszyna, 
3 okręgu, na sędziego 1 maja; w gminie Radomsk, 
4 okręgu, na sędziego 30 kwietnia; w gminie Rze
ki, 3 okręgu, na sędziego 4 maja; w gminie Rzą
śnia, 1 okręgu, na ławnika 9 maja. 

- Na rzecz Tow. Dobr. dla chrześcijan zło
żył p. J. P. z Koła rb. 3. 

Najwyższe nagrody, odznaczenia, rangi i zmiany. 

- Wikaryjusz parafii Św. Andrzeja w Warsza
wie, ks. Stanisław WoJański przeniesiony zosiał w 
godności administratora do parafii KoźJe w pow. brze
zińskim. 

- P. o. starszego referenta wydziału administra
cyjnego rządu gubernijalnego, Piotr Dokuczajew za
twierdzony zostal na tym urzędzie. Mianowani zo
stali pomocnikami sekretarza sądu okręgowego piotr
kowskiego: pisarz sądu gminnego 6-go okręgu po
wiatu opoczyiIskiego Kazimierz Suzin, sekretarz oren
burSkiej izby skarbowej, sekretarz gubernijalny Miko
łaj Sieniawin i młodszy kandydat do posad sądo
wych Stanisław Duszyński. 

Otrzymali rangi: radcy dworu, pomocnik naczel
nika p-tu bt;dzi óskiego, Kozłowski; asesora. kolegi
jalnego, referent p-tu no\roradom~kiego, Suchecki; 
j·adcy honorowego, sekretarz biura p-tu piotrkow
skiego, Krasowski; sekretarza 7colegijalnego: pomo
cnik naczelnika p-lu piotrkowskiego, Drozdow; refe
rent rządu gubernijaJnego, Sobotkowski; kancelista 
kancelaryi policmajstra łódzkiego, Bukowsl,i; prowa
dzący kanceJaryję I-go rewiru lódzkiej policyi miej
skiej, li'ławianow; sekj·etarza gnbernijalnego: urzęd
nik do szczególnych porucz el1 przy Gubernatorze, 
Solonina; referent urzędu p-tu łódzkiego, Kobierzy
cki; referent kancelaryi policmajstra lll. Łodzi, 
Panczenko; registrat01;{~ koZegijalnego: pomocnik re
ferenla wydziału administracyjnego rządu guberni
jaJnego, Denisow; starszy pomocnik referenta wy
działu wojenno-policyjnego rządu gubernijalnego, But
kie\ricz; archiwista urzędu p-tu piotrko\\·skiego, Ślu
bowski; sekretarz magistratu w Będzinie, Kaim; kan
celista kancelaryi policmajstra m. Lodzi, Śniegoch 

~d-!p~ 

Z DAL~ZY~H ~TRON, 
W sprawie budowy kolei kaliskiej rada 

zarządzająca kolei W.-Wiedeilskiej otrzymała 
urzędowe zawiadomienie, że plan techniczny 
kolei W.-KaJiskiej zostal przez ministeryjum ko
munikacyi zatwierdzony i zwrócony do wyko
nania; na tej podstawie prawidłowE' roboty, do 
których poczyniono już odpowiednie przygoto
wania, rozpoczęte hędą w tych dniach i pro
wadzone na wszystkich czterech oddziałach. 

- Xi elce. Zmarly w r. 1899 IV Kielcach
stróż ś. p. Franciszek Salomon, z pouioranej 
pensyi rocznej 25 rb. l)otrafil w ciągu 58-le
tniej slużby zebrać 1.200 rb. Oceniając war
toŚĆ nauki, której sam nie posiadal, przekazał 
wśród innych zapisów · cz~ść swego majątku na 
zapomog~ dla biednej, lcształcącej si~ młodzieży. 

- Płocki zarząd miejski włączył na stałe 
do swego lludżetu ·70 rb. na nabywanie suro
wicy przeciwlJłoniczej dla biednyell. Dotych
czas lekarz miejski w razie potrzeby musiał 
prosić o tę zapomogę. 

- Urzędowe sprawozdanie z wyników osta
tniego poboru wojskowego w Królestwie za
znacza, że na liście popisowych było 83030 
młodych ludzi; w tej liczbie 69187 chrześcijan 
i 13843 żydów, do wojska miało być wziętych 
25209 młodych ludzi, wzięto 24647 pozostali 
nie stawili się. W naszej guberni nie sta.vi
ło się 52 rekrutów-wyłącznie żydów, w in
nych gubernijach niedobór był większy. Ogó
łem brakuje rekrutów w Królestwie 562; zbieg
ło przed poborem 7811 popisowych- z gub. 
naszej 500. 

- Grono inteligencyi z guu. Orłowskiej po
słało Leonowi hr. Tołstojowi artystyc~nie wy
konaną wazę srebrną z napisem: «Głębokiemu 
myślicielowi rosyjskiemu.« 

Wiadomości ogólne, 

- Ministeryjum sp raN wewnętrznych jak donosi «Juri
dicz. Gaz.» rozpatruje projekt wybrania gub. 
archangielskiej jako miejsca zesłania. 

- Słuszne rozporządzenie, Do wszystkich kolei ro
syjskich nadeszło rozporzqdzenie ministeryjalne, 
aby wszyscy maszyniści po dłuższej jeździe noc
nej mieli 8 godzin odpoczynku. 

- W Zbiorze praw zostaly ogłoszone przepisy co 
do przewozu zboża bez worków, t. j. nasypa
nego do wagonów. Mają one wejść w życie od 
14 maja r. b. 

- Pożyczki na zakładanie nowych kopalń po
stanowił wydawać główny zarząd kolejowy 
tym przedsiębiorcom, ktćrzy zobowiążą się do
starczać węgla wyłącznie na potrzeby kolei 
skarbowych. 

- Ministeryjum komunikacyi zaleciło wszystkim 
drogom żelaznym, aby na wszystkich większych 
stacyj ach specyjalnie węzłowych, na których 
krzyżują się pociągi osobowe, obowiązkowo 
linije stacyjne oświetlone były elektrycznoŚcią. 
Ponieważ inowacyja ta pociąga za sobą znaczny 
wydatek, przeto roboty -wykonywane być mają 
stopniowo. Rozporządzenie to obowiązuje kole
je nadwiślańskie. 

- Rachunek z przedstawienia amatorskiego w d. 
25 marca r. b" na korz~'ść Towarzystwa DobroczYll1lO
ści dla chrześcijan w Piotrkowie. 

DO CHÓD: 
Za bilety i za program~' otrzymano razem rb. 255 k. 95 

WYDATJU: 
Za wynajęcie sali teatralnej od dzierżaw-

cy teatru, 1). Wiśniewskiego. . rb. 
Druk afiszó'>l' i programów . .. . rb. 
I'odatek. . . . . . . . rb. 
Drobne wydatki. . . . . rb. 

Razem . rb, 

67 k. -
6 k. 30 
4 k. 30 

19 k. 43 
97 k. 3 



POHÓWXAXlE: 
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do handlu na ~tarylłl rynku w' mieście Łodzi. od SU1łly 
26789 rb. rnczllie. in plus. 
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OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej Dochodu było. . . . . rb. 25:" k. 95 

Wydatki wynoszą; . . . rb. 97 k. 3 

Rozkład Zimowy pocią[ów na stacyi Piotrków 
podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

l'nzostało na czysto rb. 158 k. 92 

które wnicsionc zostały do kasy Tow. Dobroczynności. ZBOŻA I Łódź I Piotrków 

Prezcs Hady St?·Z./fiOlcski. 
od dnia 15 (28) Października 1900 r. Rublc i ]\opiejki. 

Cz)onck Rad)': Sekrctarz J[ollaTzen·ski. 

Licytacyje W cbrębie gubernii piotrkowskiej. 

- l O (2~) kwietnia w JIl. Piotrkowie przy ul. Pro
menadncj \I' dOlllu .EdmU1lda Sabrallskicgo na sprzedaż 
mebli. OCPlllOJlYClt na 170 rb. 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

2 m. 41 w nocy kur)"jcr. 
4 m. 30 w noc)" osobowy 
9 m. 29 rano pocztow)" 

12 m. 35 po ]Joł. osob OWJ' 
3 m. 19 po poł. osobowy 
5 m. 4 po )JoJ. posJlie~z. 
6 lU. 25 po pol. osobowy 
9 m. 47 wiecz. o~obo\l")' 

3 m, 5 w nocy kurj'jer. 
5 m. 7 w nocy 08000\\'y 
6 111. 35 rano osobowy 
8 111. 25 rano osobowy 

Pszcnica wyborowa 
średnia 

Żyto wJ'borowe 
średnic 

Jęczmień browarny 

~5.10-5.70 

~.LOO-4.30 
<1.20-·1.80 

5.15 

~ił.75-4.10 

~3.20-4.()0 11m. B rauo osobowy 
l Jll. 32 po poło pospirsz. 

.6 m. 2 wiccz. pocztowy 
7 111. 56 \\'iccz. osobowy 

na ka 'zę 3.70-·1.00 

- 21 cZC'l"\,:ca (4. lilJCa) w sądzie zjazdowym w Czę
stocho\\"ie na sprzedaż nieruchomości. położonej we wsi 
Pogonia części drugiej Siedleckil'j. \I' [(minie Gzichów 
IV pow. będzillskim. pod ;\~ polic. 82. hipot. 35. od su
Jll\" 251)00 rb. 

Owies wyborowy . ) ) 
średni . )3.20- 3.80 )2.75- B.10 

do ('zl:~tocltowy 

Przychodzą do Piotrkowa: 

'- 10 (23) kwil'tJlia w urzędzie gllbrrnijaln:)m piotr
kowskim na 3-letnią dzierżawę ,108 żclazn:ich stołów 

Z Granicy i Sosnowca I 
12 lU. 30 w nocy osobowy 11 m. 15 w nocy osobowy 

Z Warszawy 

.. ~ Poleca się pierwszorzę<bly a tani 

....... Hotel Angielski w mieście 
Częstochowie, \\" blizkości dworca kolei że-
laznej. (0- 11) 

() 
Doz,,"ol. jJrzcz l..~rzącl lekar~ki. zupełnie 

11 i('~zkndli \\':1 

odś"ida skórę i lladaj!' jrj JUiękoŚć. ue
lik\ltllo 'ć i [lllSZ)'stoŚć. 

Ządać \Ysz~clzie "" blaszanclll opakowa
niu z podpi~elll H. LAGHS. 

Pudełko po ],op. 15, 30, 50. 75 i 100. 
Skład w Warszawie, Solna Ng 9. 

(8- 4 ·· 8) 

)'łowe pocztówki 
Z widokami m, Piotrkowa 

wyszły nakładem Księgarni A. Pail
skiego. 

Na składzie znajduje się zawsz,; wielki 
wybór ilustrowanych pocztówek. (3-1) 

PorJzukz(je Stę 

G0~~0j)Y1)I 
ze znajomością dobrą sztuki l"1lcharskiej. 
IV średnim wieku. !la wieś do Kamiiiska. 
Wymagane odpowiednie świadectwa i po
danie wanm.k6w. 

Oferty składać pod adr: ,.Fabr)"ka Me
bli Wier]ellskich w Kamińskn", stacy,ja 
dr. żel. .\\'arsz.-\\"icd. (2-1) 

:Mieszkania na lato 
sq do ~yl.laj~cia we dworze na 
. Szczckallley • . Wiadomość w Piot.rkowie. 
na l-cm pil:trzr. w domu SS-rów Gli-
wiczÓw. (3-2) 

PRACOWNIA OBUWIA 
Męzkiego, Damskiego i Dziecinnego 

istn.iej,!ca pod firmą; 

JJ )Yad ~ieja" 
otwol'zyla Sklep z goto1vem obu
wiem l{' dOn/U p. JtIiUlm'a, lUt-

1J1'zeciw Ce-rkwi. 
W sklepie prz)iJllują się zamówil'nia na 

obll\\"il' i lUt rl'peracyje. (2- 53-50) 

ZarybkU 3,000 kÓD 
do sprzedania \\" c]oJllilliulU T ~ąlul,va. 
SI. ]Joczt. i kirgr. (;orzkO\l'icl'. (3- 1) 

Sq Sklepy 
<10 'VyU.Hj ąeia w Hotelu litew-
skim, w Piotrkowie. WiadoJllo.'ć hliż-
Fża 11 \\'Iaśeicida. (3- 2)' 

o S 3 e 
ID YR~EKJJ;Y'JA 

towarzystwa Xreaytowego 
m. Piotrkowa 

podaje do ,riaclomości pu hlic/mej , że 'weszła z Bankiem Dyskonto
W}'lll ,YarszaTl'skim w porozul1lienie, na mocy };:tórcgo tcnże Bank 
przyjmować będzie lisiy zastawne To,yurzystwa w zastc1\1', w;'dając 
na nie 850 o kul'su~ od sumlll zaś na nie tym sposobt'Jl1 wypoży-

czon}'ch pobierać lJęclzie procent w stosunku (lI 2° o rocznie. 

(wył~czlla rcprczcntacj"ja Tow. Akt. Fabryki SupcrfoFfatów i 
Clll'lllicznych) 

przetworów 

"STRZEM I ESZYOE" 
ZUZLE TII01HA!SA (Sternmarkc) 
I~AINIT 

MĄKI I~osr['Nl:<~ odklejolle i nie odklejone i wszl'lkie inllc 

NA"WOZY SZTUCZNE 
POLECA 

WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 
dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i . 

Ludwik Spiess i Syn 
w Wal','Jzwloie Skład Główny Senatol'ska v"\>i 24; 
w Łodzi w Filii ul. P1,ot1·kow.'Jka, dom K. Schclblcra. 

Instytut szczepIenia ospy ochronnej 
j)-ra e: Sfępniewskiego 

Warszawa, Złota 28. 
Posiada stale śWIeży mater)"jał krowiankowy i wyseła takowy 

i za zaliczeniem pocztowelll. 
za gotówkę 

Przy większych zamówieniach rabat. 
eW. B. O. X~ 1393) 

, 
(8-3) 

Fabryka :Maszyn, Odlewnia Zelaza i Kotlarnia 

~eS'cfRrs&r(j) i c1rs~~ 
w PIOTRKOWIE 

me- poleca na nallchodz{tcy sezon ..... 

PŁUGI oryginalno Vontzkiego :k BRONY polne i łąkmye 
o 

« « Sacka r SIEWNIKI i t. p. (3-3) 

&ra"""z!J sztuczne 
WAR'i/lAWgKA FABRYKA NAWOZÓW gZTUgZNygH 

Henryka R~adz,lszewskiegQ 
polcca w)TolJy odpowiednie dla uprawy WiOSClllWj. N awoz~': 
azotowy i fosforny, oraz krew su zoną, zmieloną (strąconą 4.0 'o 
kwasu siarczanego) j kość zmidoną. 

Zamówienia przyjmuje Dom Bankowy X. Raclziszewski, 
\\' Wal'szawic, Hotel Europejski. (-l 2) 

Do sDrzBdania zaraz 
PIANI.!: TO, lIta~Z~11a Singera. ~LE
BLE dobrej roboty. krzesła wiedcllSkie. 
stoly. stoliki do kart, łóżka i t. d. 

Talllże SAMO""V ARY, taca i 
naczynia kuchl'llJll'. 

Wiadolllość \\' sklepie 'IV-ej PO]lo\\'~ki('j. 
(2- 1) 

DRENOWANIE. 
Do wykollywania racJiollalncgo dre1lo

wania (poprzeczll~go) oraz urz,!dzania me
lijoracyi łąk. llicllllli!'j lI'j'kouywania w~zel
kich planów i pOltliarów. poleca ~ię prz)" 
oblicza1liu llajtall~zych ccn. i gwarautujl' 

W. \"elkel 

(10- 7) 
illŹ\11i,'r kult. 

Gllirzllo (Księzt\\'o l'~zllali~kir). 

Fabryka OCTU spirytusowego 
J~ GOl~dJfreida 

w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca wyroby swojr. jako bez szkodli

wych przylllie~zck fabrykowane. cz)"ste ~ 
niedrogie. (52-12) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A~ Karptńsk LeJ 
w Warsza.wie, Szpitalna X2 3. 
Poleca: nauczycielki. hon)". oficyjalistki. 

Sprowadza cudzoziemki. (52 - 18) 

W Dominium Brodach,--st . poczt. Zduń
ska Wola, Kaliskiej guh. 

do sprzedania 
ZARYBEK KARPI 

llob1'ze wY1'o§niętycTt i IfA.RAS1, 
f'ltnt 40 kop. (2-2) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw 'Wewnętrznych i kaUC)jollowane 

. pod firmą; 

"Warszawskie Biuro O[łoszeń" 
Otwarte w 'IYarszawie przy ulicy 'Wierz
bowej N.! 8. wprost Niccałej. - Telefonu 
;\l! 416. - Kantor otwarty od !l-ej rano 

do 10 wieczór. 

Zakład Chirurgiczny i Ginekologiczny 
D-ra S O L M A N A 

w Warszawie. Aleja Szucha !l. Pobyt 
z leczeniem od 2 do 6 rb. dzirllllic Am bu-
latoriLUll od 12 do l-ej. (12- -1- 4) 

lJIr Do wynajęcia ,.. 
6 pokojów z kuchnią 
z wodą, na II piętrzc, w dOlllu K. Szl'-
lIlauskicgo. (4- 2) 

CHŁOPCY 
potrzebni są do Cukierni K. SZy-

maliskiego. (G- 2) 

Do rlzi~icj~zrgo JllUlll('rll dohlcza Fię arkll~Z 
·1· powil'Bri p. t. 

«KREW ZA KHE\\r». 
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Drukarnia M. Dobrzańskiego w Piotrkowie 
obok Redakcyi « Tygodnia » (wprost Randl u « W. Zaleski»). 

Podejmuje siG tlostawy "'szelkich druków, papieru i m ateryjałó"r pi~miennych dla biu)' rządo'wych i instytucyj 
prywatnych;-wykonywa starannie, tanio i na termin, dla parafii, sądów gminnych, sędziów śl edczych, jeometrów, 
handlujących i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkularze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, K"ritaJ'yjllszc, Tabele, Rqjestry, Zaproszenia i Zawiadomienia na wykwintnych papieracll, orar. Bilety wi-

zytowe, angielskie i z'wyczajne (te ostatnie od kop. 35 za setkQJ. ~ ... 

DyrBkcyja Towarzystwa KrBdytoWB[O 
MJ ~ C~ąstQlChQl'łlY' 

stosownie do ~ 67 SWl0 lI.'tawy, podaje do wiadomości członków To
warzTsbra., Że' dnia 5 (1H) kwietnia 1\.lOl 1". we czwartek, o Rodzinie 
il po południll, w lokalu Dyrekcyi To,rarzy. twa (dom Gemharzew
ski ego ul ica Przenajśw. Maryi Panny) odbęd7.ie się ogólne, zwyczajne 
Zebranie Członków, którego przedmiotem narady będzie: 

1) Rozpatr7.f\nie i zatwierdzenie sprawozdania Dyrekcyi za pier
wszy rok finansowy 1899/1900 i dopełnionych w tymże czasie 
przez Dyre'kcyję czynności, łąc7.nie z wnioskiem Komitetu Nadzorczego. 

2) Wybór trzech członków Komitetu Nadzol"Clo\ego, jecLnego dy
rektora i jednego kandydata dyrektora, w miejsce wychodzących. 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie lmdżetu wyuatków administra
cyjnych na rok 1901. 

.Jeżeli Członkowie Towarzystwa w powyżej oznaczonynl termi
nie nie przyhędą w komplecie przez U stawę wymaganym, w taldm 
razie w dniu 12 (25) kwietnia 1901 1'. o godzinie 3 po południu, 
odbędzie się powtórne takież zehranie, którego postanowienia będą 
mieć moc prawną, bez względu na liczbę przybyłych członków. 

(1- 1) 

Nawozy sztuczne 
WARSZAWSKA FABRYKA NA WOZÓW SZTUCZNYCH 
ijenryka iładziszewslriego 

polcca swego wyrobu (z krwi, rogu. kości i kwasu siarczanego) 
NAJf'OZY: Azoto'Wy z 60/0 azotu i 5u/o kwasu fosfornego. 

Fo.sfm·ny z 3u/o azotu i 160/0 kwasu fosfornego. 
PrOCeJlt prz~'swajalności kwasu fosfornego wynosi 65 do 800/0 rozpuszczal
nego w c~' trynianie amonu. Cena powyższych nawozów wynosi 60 kop. za 
pud. Należność przyjmowanI!: będzie w wekslu 6-io miesięcznym, lub w go
towiźnie z potrąceniem 50/u rabatu. 

Fabryka sprzedaje również K1"eW !~u.szon{t, melon{t, po rb. 1.40 
kop. za pud i Ko.~ć mielonf.t pm'zon{t, nieodklqjonft, (OdUWłZCZO
n{t) po 80 kop. za pud. 

Zamówiel1ia przyjmuje Dom Bankowy . X. Radziszewski . w \Varsza-
wie. hotel Europejski (W. B. O. 1504) (6- 4) 

Dro[a Zolazna W arszawsko-Wiodońska 
podaje do wiadomości publicznej, że na stacyi Poraj w dniu 
6 (19) Lipca l 9 O l r., o godzinie l po południu odbędzie się 

sprzedaz przez Jicytacyję 7 GO pudów żuzla żelaznego 
z frachtu za M 12332 Jastrząb-Poraj, od wysyłającego Fafer 
dla Fabryki IIandtke, - jako nieprzyjętego przez 
fabrykę· 

Przyjmuje w komis 

snrZBuaż, kunno i wynaj~GiB 
fortepianów i J>ianin 

a takie wykonywam strojenia, korekty i wszelkie przeróbki. 
Z za.cunkiem w. Walicki 

ulica Odeska, dom W-~j Popowski~j. (3-2) 

W~NO SA~NT RAPIHAEL 
rekomenduje się jako toniczne, wzmacniające i po

magające trawieniu, 

Broszura d-ra de Barre 

j 

o winie St. Raphael 

jako o pożywnym, wzmacniającym 
i leczniczym środku 
wysyła się na żądanie . 

_ .. , .... U"" .. ~IU/ Smak jego jest wyśmienity.F==!!!-~ 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

CDMPAGNIE DU VIN DE SAINT ·RAPHAEL VALENCE (Orome) FRANCE. 
(10-7) 

DOM HANDLOWY ZAŁOŻONY 1829 ROKU 

Franciszka Fuchs i Synów 
Poleca własncgo prz~·gotowania: 

KAJV.p; palolUt w ziarnie na 'Wagę 

KAJf'.p; palon!); w ziarnie 'W l')udelkach 1/2 1/4 
IfAW 1E palonI!: mielonI!: 'tV puszkach 1/2 1/4 

w~'borowcgo smalm, aromatyczną, w kilku gatunkach i JJa różne ceny. 

Do nab)'cia w handlu win i towarów kolonijalnych 'V-go Ja

roszcwskil'go w Piotrkowi l'. oraz w illllych 

""""·""""~=~~_"''''''''''''''""","'''''''=I?~'''''' ''''''·><m«?<1i><'?<iiX'?<m< .. ~?~m!,,'', ? ,<Ol! <:J .. ~ ><1i!,,)jI. : "<t_!"'" ?!:i.!~ • . ·l'Si1S,~!. ... 1 ~"'" ... !, ... ",! ... ' ... !~ ,~! ....... 1 ... I~!'" :o-!'" ~~ ... ! ... , ... !~ .... ! ... ,,!~ ,! ....... ! ... "'! ... "'! ... . ~iI'! . 
FABRYKA MASZYN~ ODLEWNIA ZELAZA I KOTLARNIA 

R E Y M O N D i J O E L W Piotrkowie 
buduje i poleca 

Kompletne instalacyj e gorzelni podług najnowszych systemów. 
~ Koszt.orysy na zqcla.nie. =-=~ 

R.eda.ktor i Wydawca lllil'osław Dobl'zański. 

W drukanli M. Dobrzańskiego \I' Piotrkowie. 
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że nie miał już dużych, jasnych wąsów, przez co rysy 
jego wydawały się jeszcze świeższe i młoclsze. 

Nie chciała go się dalej wypytywać, dokąd on te
raz chciał iść i co właściwie jako obcy robił w tej oko
licy. Podniosła kosz, postawiła go na głowie i zabierała 
się do odejścia. 

- Idziecie już?-zapytal żywo. 

- Tak, idę do domu. 
- Mam do was prośbę, Giacinto. 
Stanęła, lecz nie odwróciła się do niego. 
- Mówcie! 
- Czy nie przewieźlibyście mnie do Aspra? Łódkę 

już odnalazłem, ale niema nikogo , coby nią pokierował. 
Mężczyzni są wszyscy zajęci połowem ryb, a ja sam nie 
jestem przyzwyczajony do wiosłowania; wyświadczylibyście 
mi wielką przysługę-dodał, gdy ona milczała. 

Namyślała się przez chwilę, poczem kiwnęła głową. 
- To niedaleko, i mORę do południa być z pmno

tern, niechże więc i tak będr,ie. Poczekajcie tu na mnie. 
Zaniosę kosz do domu, odczepię łódkę i przyjadę po was. 

- Czy nie mogę wam zanieść kosr,a, Cinto? 
- Nie, czekajcie tutaj. 
Odesr,ła, a on pełen uwielvienia patrzał na jej wy

smukłą kibić i wdzięczne a pewne ruchy. Ko zyk z pod 
którego wyglądały długie warkocze, nie poruszył się na
wet na jej głowic. Colombo straciwszy ją z oczu, tra
piony przykremi myślami, przechadzał się z początku 
szybkim krokiem, poczem doszedł aż na brzeg morza, 
gdzie błękitne fale srebrną pokryte pianą rozbijały się 

o kamienie i badawczym wzrokiem spoglądał d.okoła. 

Spostrzegł nakoniec Giacintę, wchodzącą do łó(lk1 
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Giacinta usiadła znów na swojem dawnem miejsl:u , 
naprzeciw mówiącego. Rysy jej stawały się coraz po
sępniejsze i coraz bardziej nieruchome. 

-- I gdzież to było'?-zapytala. 

- W Valle-Fico. Rozłożyliśmy się obozem, byliś-

my zmęczeni i czuliśmy się bezpieczni, vośm.\' idl wpro
wadzili byli na fałszywy ślad w lderunku Monterendo. 
Ale musi być pomiędzy nimi jaldś dobry wyżeł; zwąchali 
proch i zanim jeszcze przeczuwaliśmy ich zbliżenie, by
liśmy już ze wszystkich stron otoczeni. 

Jakiś młokos bersagliere zawołał, auyśmy się zdali 
na łaskę, i niełaskę. Odpowiedziałem mu wystrzałem 

z rewolweru i runął na dół. Pozostało tylko z niego 
denko z pióropuszem. N aówczas bójka zaczęła się na 
dobre i pierwszy z nas padł, nie zdążywszy nawet west
chnąć, twój ojciec, nasz dzielny Toniotto. Jakiś wąsaty 

piemontczyk przestrzelił go przez środek piersi. 
Od czasu, jakiem się przyłączył do bandytów, nie 

pamiętam tak zaciętej walki, jak ta, która się stoczyła 

przy jego trupie. 
Biliśmy się wściekle, a nasi chłopcy zachowali się, 

jak przystoi na wolnych sycylijanów. Ale i tamci znali 
swoje rzemiosło; ten wąsaty, co zabił twego ojca, był 

zawsze na przodzie, a wszystkie nasze kule go omijały. 

Przekonaliśmy się, że dotrzymując im placu cltnżej, mu
sielibyśmy się w kOllcn podd.ać: dałem znak, żeby każdy 

uciekał gdzie i jak może. Sam niewiem zkąd mi się 

przypomniało, że strzelba Toniotta była je zcze nabita. 
Nie mając już czasu do naładowania mojej , l'zul:iłem ją 
na ziemię, schwyciłem jego sztrzelbę, zerwałom \\'raz z nią 

Krew za krew, '1 
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tę czerwoną chustkt::, którą on kiedyś przez pewien czas 
nosił na zranionem ramieniu, i popędziłem w dolinę. 

'l tuzin kul świsnął mi podczas ucieczki koło uszu, 
ale chociaż oni są mądrzy i trzeba im to przyznać 

biją się dzielnje, je(lną wyższość mamy jednak nad ni
mi znamy nasze góry lepiej , aniżell oni. Szukali mnie 
przez trzy dni i słyszałem jak uderzali kolbami fuzyj o 
kamienic, lecz nie wytro}1ili mnie, pomimo, że byli za
ledwie () kilka kroków od mojej kryjówld. 

Z ilfonrl'ale wy. lałem chłopca z wiadomością do 
starego Giuliuno, że nas pouili, jużeście się naturalnie po
przednio dowiedzieli, a liście ich czerwony Pasqual 
zapisany jest ta.kże, jako zabity w bójce. Zdaje mi się 

jednak, że Jlir jedną kulę wpakuję im jeszcze w mundur. 
~ o dzil'wczyno, wIesz teraz, jak się to stalo; 

stary Giuliallo przemówił do serca, a do tego co on mó
wi, nikt już nic nie może dodać. Słowa jego są ella nas 
więcej warte .. aniżeli te, co padre curato mó1yi z amhony. 

Twój hrat jest dzlecldem, a ty posiadasz mt::zką od
wagę i strzelasz celnie, jak mężczyzna. lIIy ci tego pie
montczylm odnajdziemy i napędzimy tak, żebyś go mogła 
dosiać pod otwór twej lufy. Tkwią w niej jeszcze strza
ły przeznaczone dla karabinierów przez twego ojca, dzisiaj 
jrden z nich wystarczy, aby go pomścić . Nie tak łatwo 
powierzonob'y innej dziewczynie czyhanie z bronią na' 
mordercę ojca, ale ty nie jesieś tylko córką Teniotta, 
lecz i córką Luigii i tobie można zaufać. 

- Na masz! owiąż sobie tą chustką szyję dziewczyno, 
i nie zdejmuj jej, dopóki dusza twego biednego ojca nie 
bęclzle miała, spokoju. Wiesz przecież jaki u nas panuje 
obyczaj. l\JtLSZ 01.0 fuzyję, postaw ją w nogach twego 
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soko w przestworzu. Na figowych drzewach po za wy
sokiemi murami ogrodowemi, nad brzegiem rzeki, pękały 
pierwsze jasno-zielone pączki . 

Giacinta zajeta była swoja robotą i nie zwracała 
uwagi ani na rozkoszne powietrze, ani na jaśniejące mo
rze. Gdy już ułożyła bieliznę w płaskim , szerokim ko
szyku, podniosła pierwszy raz wzrok. Ciemny rumieniec 
oulał jej czoło i szyję, złożyła ręce na koszyku i nieru
chomie osłupiała patrzyła w dal. 

Naprzeciwko niej, .oparty o mur, stał mężczyzna 

i przyglądal jej się objąwszy ramieniem spadającą gałęź 

figowego drzewa. lIIógł tam stać dosyć dłngo; ale myśli 
jej uleciały ualeko, podczas gdy palce mecllanicznie wy
konywały uciążliwą pract::, i nie zwracała uwagi na to, 
co się wkoło niej działo. 

Teraz ukłonił jej się uprzejmie, poufal e, a po ładnej 
jego 1.warzy przemknął błysk zadowolenia, poczem zhliżył 

się do niej i rzekI: 
- Dzieil dol)ry, Giacinto! - A gdy ona nie odpo

wiedziała zaraz, dodał: znalazłem was jednak. 
W ostatnich słowach, przebijało iakie szczere 

i dumne zadowolenie, że ponownie obla1a się rumietlcem. 
Nie miała dzisiaj chustld na głowic, lecz cit::żkie, czarne 
warkocze, puszczone swobodnie dotykały ziemi. Wyda
ła mu się tak uroczą, że mógłby jeszcze długo stać 
i patrzeć na nią w milczeniu. 

N akoniec otrząsnęłą się z wrażenia, zebrała resztę 

bielizny i wstała .. 
- Zkąd przychodzicie?-zapytała. 

- Z południa odpowiedział. 

Spojrzała mu teraz dopiero IV twarz i zauważyła, 
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